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Pomysły do wykorzystania w pracy drużyny
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Harcerstwo jest grą. Grą, która poprzez doświadczanie uczy przygody.
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Pierwsza zbiórka

Jest taki okres w roku harcerskim, kiedy trzeba zaprosić do drużyny nowe osoby. Gratuluję ci,  jeśli twoja drużyna liczy sobie 30 osób, ale nawet w takiej sytuacji trzeba pamiętać o napływie „świeżej krwi” do drużyny.  Pierwsza zbiórka to zwykle pierwsze spotkanie w roku harcerskim lub/i pierwsza zbiórka dla nowych kandydatów na harcerzy. Zwykle te dwie sytuacje nakładają się na siebie, choć pewnie pierwsza  wrześniowa zbiórka drużyny może być także bez „nowych” albo wyłącznie z nimi.  Nasza Rada Drużyny co roku stawała przed niemałym problemem -  jak w tym roku przygotować zbiórkę naborową? Pierwsza zbiórka jest strategiczna – podobnie jak pierwsze wrażenie – albo ci się uda zachęcić i zmotywować kogoś do wspólnego spędzania „po harcersku” czasu, albo twój wysiłek dotarcia do tych ludzi może się zmarnować. 

Pierwsza zbiórka jest tylko jednym, z elementów akcji naborowej. Akcja naborowa ma na celu zaprezentowanie Waszej drużyny na terenie szkoły lub waszego środowiska lokalnego i zachęcenie w ciekawy sposób młodych ludzi do wstąpienia do drużyny.  Akcja naborowa, akcja start, akcja werbunkowa, akcja zaciągowa, narybek – jak tego nie nazwiemy, zawsze chodzi nam o pozyskanie do drużyny nowych zuchów i harcerzy/harcerzy starszych/wędrowników. 

Czasami problem ten jest traktowany jako uboczny, smutny choć konieczny, element życia drużyny. A przecież dobrze zorganizowana i dobrze przeprowadzona akcja naborowa może zapewnić nam nie tylko dużo nowych harcerzy, ale i odpowiednie rozpoczęcie roku harcerskiego przez zastępy, które można zaangażować w przygotowanie akcji naborowej. Pamiętaj, że przy tej okazji możesz realizować zadanie zespołowe/projekt ze swoimi harcerzami (rada drużyny, zastęp zastępowych czy sprawnie działające zastępy), członkowie drużyny mogą realizować zadania z prób na stopnie harcerskie itd.
Pomysł na akcję

Kogo i jak zaprosić

Przed zbiórką trzeba pomyśleć, jak i kogo na tą zbiórkę zaprosić. Pomysł opracowujemy w gronie Rady Drużyny/z przybocznymi, przygotowujemy go w formie zadania zespołowego, opracowujemy konspekt zbiórki, dzielimy się obowiązkami pomiędzy siebie, rozpisujemy działania na zastępy. Jaki powinien być pomysł na akcję? :

· Niepowtarzalny - taki który wywrze wrażenie na uczniach i na nas samych.

· Nowatorski - niech to będzie coś, czego jeszcze wcześniej nie robiliśmy, co zaprze dech w piersiach. 

· Aktywny - musi angażować uczniów w działania, dawać im możliwość wykazania się, zrobienia czegoś - nie mogą tylko oglądać i podziwiać. Gdy prowadzisz drużynę koedukacyjną, musi uwzględniać odrębne elementy dla dziewczyn i dla chłopców. 


Gadżety

W konsumpcyjnym świecie ludzie lubią posiadać rzeczy, szczególnie, gdy je dostają za darmo. Jak wykorzystać to zjawisko?:

· Przygotowujemy ulotki z informacją o terminie pierwszej zbiórki, może to być też informacja o drużynie, ostatnim obozie etc..  ważne, żeby były ona jak najbardziej profesjonalnie przygotowane. Spróbujcie wykorzystać do tego jakiś program komputerowy, np. Publisher. A może znajdziecie sponsora/nawiążecie kontakt z drukarnią i będziecie kreować swój wizerunek jeszcze bardziej profesjonalnie?

· Przygotowujemy plakaty i rozwieszamy je w całej szkole oraz w okolicy szkoły 

· Na korytarzach robimy wystawy ze zdjęciami, można też pokazać kroniki  drużyny i zastępów (ważne, żeby ktoś miał je pod swoją opieką)

· Przygotowujemy smakołyk, który będziemy rozdawać - np. cukierki albo jabłka (na jesieni są tanie). Do każdej takiej rzeczy przyczepiamy wstążeczkę z informacją o pierwszej zbiórce. 

· Rozdajemy nalepki z logo drużyny . 

· Jeśli decydujemy się na wspólne śpiewy na korytarzu, konieczne są teksty piosenek do rozdawania 

Wszystkie gadżety powinny być w barwie drużyny lub w jakimś innym,  ale przyciągającym uwagę i jednolitym kolorze.

Kiedy zbiórka? 


Dobrze jest, by odległość czasowa między akcją naborową a pierwszą zbiórką nie była duża. Gdy robimy akcję w poniedziałek a zbiórka jest w piątek, wszyscy już dawno o nas zapomną. Gdy zbiórka jest następnego dnia, może zdarzyć się tak, że osoba mająca ochotę przyjść, nie może, bo inaczej zaplanowała czas. Termin zbiórki musisz odpowiednio  wypośrodkować.

Nabór w szkole

Kontakt z dyrekcją

Spotkanie takie jest konieczne. I musi odbyć się odpowiednio wcześniej(na pewno zanim zacznie się akcja w szkole). Przedstawiacie dyrekcji: zapytanie o zgodę, podajecie proponowany termin, przedstawiacie plan akcji z wyszczególnieniem co się będzie działo i w których klasach w jakich godzinach etc., kto będzie za to odpowiedzialny. Bardzo ważną rzeczą jest uzyskanie pisemnej zgody na działanie na terenie szkoły (szczególnie gdy wchodzicie do nowej szkoły lub wasze stosunki z dyrekcją są nienajlepsze). W dniu akcji konieczne jest również przywitanie się wcześniej z dyrekcją i upewnienie się co do szczegółów. Jeżeli angażujecie poszczególne klasy podczas godzin lekcyjnych, trzeba również porozumieć się z wychowawcami lub nauczycielami danej klasy. 


Jak oswoić dyrekcję? 


Wiadomo, że zgoda na tę czy inną formę naboru zależy od przychylności władz szkoły. Jak zapracować sobie na tę przychylność? Oto przykładowe działania:

· dobrym zwyczajem jest wysyłanie do dyrekcji/szkoły kartek pocztowych z obozów, zimowisk i innych wyjazdów drużyny 

· na koniec roku szkolnego można złożyć podziękowania za możliwość korzystania z harcówki czy też udostępnianie sali na zbiórki (warto postarać się o podziękowania napisane przez komendanta hufca - wygląda to dużo poważniej)

·  w Dzień Nauczyciela można wysłać do dyrekcji delegację harcerek/harcerzy z kwiatami 

·  na początku roku szkolnego, gdy przygotowujemy nabór, warto do naszego podania czy też przy okazji rozmowy z dyrekcją, dostarczyć jakieś zaświadczenie z hufca o działalności drużyny (kto ją prowadzi etc.). Może komendant  lub opiekun jest w stanie pójść z tobą na to spotkanie?

· gdy rozpoczynamy rok harcerski, powinniśmy przedstawić plan pracy dyrekcji; bywa, że dyrektorzy proszą o imienną listę osób, które chodzą na zbiórki z danej szkoły lub do niej przychodzą (z innych szkół)

·  gdy dyrekcja wymaga np. opiekuna dla drużyny – warto znaleźć i poprosić o to kogoś kogo by znała; najlepiej znaleźć zaprzyjaźnionego rodzica lub nauczyciela. Jednak pamiętaj, że ma ci on pomagać w pracy drużyny, więc musi chcieć i umieć z tobą współpracować

· dobrze jest zaproponować  i zrealizować coś dla szkoły – imprezę, konkurs, bal, dyskotekę itd. Bywa, że dyrekcja nie widzi przewagi posiadania drużyny harcerskiej nad działaniem klubu judo, które przecież może przynieść szkole sławę; trzeba pomyśleć jak się zareklamować

· warto stworzyć gablotę/gazetkę ze zdjęciami drużyny i informacjami o bieżącej działalności

Przygotowania w drużynie

 
Wszystko zależy od dobrze podzielonych obowiązków. Ale nie zwalnia to drużynowego od odpowiedzialności skontrolowania i sprawdzenia sposobu wykonania prac. 

Drużynowy dostarcza odpowiednie materiały swoim podopiecznym. Ważne jest, aby wszyscy wiedzieli kiedy jest akcja, że mają wtedy przyjść do szkoły w mundurkach lub koszulkach/bluzach drużyny, ile będzie trwała, co mają robić, za co są odpowiedzialni. 


Przed akcją

W szkole zwiastuny powinny się pojawić na tydzień przed akcją. Powinny to być atrakcyjne i intrygujące plakaty, ulotki, jakieś „bajery”. Coś co wprowadzi uczniów w klimat i sprawi, że będą oczekiwać jakiegoś niezwykłego wydarzenia. Najpóźniejszy termin pojawiania się informacji to 3-4 dni przed akcją. Oczywiście wszystkie plakaty muszą być estetyczne, kolorowe, harcerskie. Napięcie musi rosnąć, a więc plakatów musi przybywać, muszą się zmieniać i dawać coraz więcej informacji. 


Akcja - pomysły

O tym jaki musi być pomysł już przeczytałeś/-łaś na początku. Realizujące go formy muszą być takie same: niesamowite, atrakcyjne, aktywne, profesjonalne. Postarajcie się przygotować w miarę dużo różnych form. z różnych dziedzin: nie zawsze wiecie co zachęci uczniów, więc spróbujcie dać im w miarę szeroką gamę wyboru z różnych dziedzin. Nie muszę pisać, że te wszystkie małe pomysły muszą być spójne i łączyć się z ogólną fabułą całej akcji. Niech będzie możliwość oglądania (zdjęcia, kroniki, proporce, jakieś pamiątki), wykazania się (konkurencje sportowe, umiejętności harcerskie), współzawodniczenia (konkursy, zawody) czy nauczenia się czegoś nowego (wspinanie się, lepienie z gliny). Dobrym pomysłem może być też loteria fantowa - zbieramy wcześniej fanty w drużynie, losy sprzedajemy za niewielkie sumy a pieniądze przeznaczamy na drużynę albo jakiś konkretny cel (np. schronisko dla zwierząt). Możemy też zorganizować konkursy, w których nagrodami będą koszulki naszej drużyny. 

Dobrze, gdyby udało nam się nawiązać bezpośredni kontakt  z naszymi potencjalnymi członkami drużyny. Może trzeba się postarać, by na jednej godzinie dyrekcja pozwoliła nam przygotować zajęcia dla chętnych? Przedstawiamy się, poznajemy nawzajem swoje imiona, a następnie przeprowadzamy po prostu pierwszą 35 - 45-minutową zbiórkę. Zbiórka ta na pewno musi być atrakcyjna. Oto pomysły na takie zajęcia w drużynie żeńskiej:
- robimy z dziewczynami sałatki a na końcu je zjadamy; 
przynosimy wszystkie produkty, a w trakcie pracy uczymy się piosenek (dobrze przygotować sobie teksty na kolorowych kartkach np. z logo drużyny)
- uczymy się orgiami a potem robimy w szkole wielką wystawę ich prac (tak żeby była na następnej przerwie do oglądania). 

Można też, jeśli mamy do tego możliwości kadrowe i techniczne, spróbować następującej formy. Oto pewnego dnia na trasie swego marszu do szkoły uczniowie spotykają małe miasteczko namiotów, urządzone jak najprawdziwszy obóz harcerski. Jest więc ozdobna bramka, flaga powiewająca na maszcie, wzorowo zaścielone prycze w namiotach, totemy i mundurki ułożone „w kostkę", a nawet dziarski wartownik z kijem, w czapce z paskiem pod brodą.
Po obozowisku kręcą się harcerze. Może nawet, w momencie najliczniejszego przybywania uczniów do szkoły, odbywają swój apel z raportem. Przechodzący przystają na chwilę, patrzą, obserwują, a nawet czują zapach gotującego się smakowitego śniadania. I kiedy już później siedzą w klasie, zza okna dochodzi dźwięk harcerskiej trąbki, śpiewy, jakieś odgłosy komend i rozkazów. Nagle nasz pan wychowawca, nasza pani - odczytuje wesołe zaproszenie od harcerzy do odwiedzenia obozu. W czasie tej jednej lekcyjnej godziny wracają jak żywe wakacyjne wspomnienia.  Zwiedzamy więc harcerskie obozowisko, próbujemy gorącej herbaty prosto z dymiącego kociołka. Słuchamy wyjaśnień druha drużynowego i przeglądamy kolorowe kroniki, w których tyle ciekawych rysunków, śmiesznych ozdób i zdjęć, a na jednym z nich można znaleźć kolegę z klasy. Potem schodzimy jeszcze do harcerskiej izby w szkolnej piwnicy. Czekają tam już na nas druhny z piosenkami, przezroczami, taśmami video, czy drobnymi upominkami przywiezionymi z dalekiego lasu. Dziwne, że dotychczas nie byliśmy tu nigdy!
Tak przecież ciekawie i pomysłowo urządzone są piwniczne pomieszczenia, w których pełno proporców, tajemniczych zuchowych znaków i totemów. Wszystko wykonane rękami naszych rówieśników. Znowu przez kilkanaście minut słuchamy opowieści o ciekawych przeżyciach i przygodach z obozowych dni, by na zakończenie wpisać swoje imię, nazwisko, klasę i adres zamieszkania na specjalnie przygotowanych małych karteczkach z harcerską lilijką wyrysowaną kredką. Jest to nasze zgłoszenie do wesołej harcerskiej gromady która, okazuje się, działa przy naszej szkole. To bardzo pracochłonny w przygotowaniach zaciąg, ale jakże ciekawy. Dopowiem, że także mobilizujący samych harcerzy, którzy muszą szybko zebrać się po wakacjach i poprawić wystrój swych pomieszczeń na powitanie gości. Jest to także okazja do zaprezentowania się, do pokazania, co robiliśmy w czasie wakacji, czego nauczyliśmy się i co przeżywaliśmy na letnim obozie.

Osobnym przedsięwzięciem w ramach współpracy ze szkołą może być organizowanie rajdu integracyjnego dla klas pierwszych gimnazjum lub liceum. Działamy tutaj podwójnie – nawiązujemy znajomość z nauczycielami i dyrekcją, sprawdzamy się w działaniu i widać, kim jesteśmy i co potrafimy zrobić oraz realizujemy swój cel – mamy „dostęp” do sporej ilości młodych ludzi, których możemy zachęcić do wstąpienia do naszej drużyny. To przedsięwzięcie wymaga jednak doświadczenia oraz zaplecza w ludziach oraz wsparcia namiestnictwa lub komendy hufca.

Mogą być jednak skromniejsze formy towarzyszące naborowi, jak np.:

· urządzenie w pobliżu szkoły biwaku na jedno popołudnie, który kończymy ogniskiem o umówionej godzinie. Na ognisko przyjdą klasy razem z umundurowanymi "starymi" harcerzami, może opiekun z ramienia KPH, a może 

sam dyrektor;
- urządzenie „wystawki" w świetlicy szkoły, na sali gimnastycznej lub korytarzu wejściowym - pokazującej w zdjęciach, rysunkach lub wykonanych na obozie eksponatach, co drużyna przywiozła z obozu. Jedna z  znajomych drużyn wodnych co roku stawia na szkolnym korytarzu różne pojazdy pływające. Prawdopodobnie zobaczymy tu też stare proporce, jakąś kronikę, a może przyjrzymy się jak wzorowo i szybko harcerki rolują koc,
- w czasie dużej przerwy na korytarzu ktoś zwołuje zainteresowanych wesołymi piosenkami i okrzykami. Okazuje się, że to zespół harcerzy organizuje na poczekaniu wesoły pląs, zabawę, konkurs ze śmiesznymi bibułkowymi nagrodami wykonanymi przez samych harcerzy. A po pięciu minutach rozdają nam kolorowe kartoniki, na których wystarczy wpisać swoje dane, by stać się kandydatem na członka drużyny. 

Pamiętajcie o wyraźnym podkreślaniu, że zapraszacie ich następnego dnia/za dwa dni na zbiórkę drużyny, podając czas i miejsce. 


Harcerze w akcji

To nasza wizytówka - jak wyglądają, ilu ich jest, czy są w munduracha może w innym jednolitym ubraniu, jak się prezentują: czy przemykają się wstydliwie pod ścianami, boją się, nie umieją poprowadzić poleconych im zadań, czy też są kompetentni, radośni, z dumą noszą mundury, prowadzone przez nich formy są zrobione fachowo. Warto, aby drużynowy dobrze dobrał patrole zadaniowe : tzn. połączył zastępowego z małym harcerzem, tych bardziej odważnych z mniej odważnymi, powierzył zadania odpowiednie do ich zainteresowań i umiejętności. Jeżeli uczniowie zobaczą, że harcerze są dumni ze swoich mundurów/mają wspólne koszulki i chisty, dobrze się ze sobą czują, to będą chcieli bliżej nas poznać. 



Po akcji

Nie zapomnijcie posprzątać po sobie w szkole, zdjąć wszystkie plakaty, zebrać ulotki, podziękować dyrekcji i nauczycielom. W gronie Rady konieczne jest podsumowanie wyników: co się udało, co nie. Zbierzcie pomysły na następny rok, oceńcie pracę poszczególnych harcerzy, wstępne zastanówcie się nad efektami: jaki było zainteresowanie, ile osób chciało przyjść na zbiórkę. I czekajcie na zbiórkę drużyny... 

Nabór poza szkołą

Nabór można robić w oparciu o strukturę osiedla, parafii czy też dzielnicy miasta. Często można spotkać drużyny środowiskowymi, które głównego oparcia nie mają w szkole. W takiej sytuacji można pomyśleć o pomocy w festynie osiedlowym, gdzie możemy się zareklamować. Ulotki można rozdawać do skrzynek pocztowych. Na placach zabawach można zorganizować konkursy. Może warto nawiązać kontakt ze świetlicą osiedlową, która organizuje zajęcia dla młodych ludzi? 

Przede wszystkim potrzeby dzieci i młodzieży

Bez względu na to, gdzie szukacie odbiorców akcji naborowej, pamiętajcie, że zawsze chcecie pozyskać człowieka w konkretnym wieku, o jakiś zainteresowaniach i potrzebach, a w swojej akcji powinniście na te potrzeby odpowiedzieć. Może jeżeli harcerstwo w twoim mieście jest przez młodych ludzi kojarzone stereotypowo i są na wasze „standardowe” akcje zamknięci, trzeba pomyśleć, jak ten stereotyp przełamać? Może zamiast mundurów pokażecie, że jesteście takimi samymi młodymi ludźmi, słuchacie normalnej, młodzieżowej muzyki i macie ciekawe zainteresowania? Pamiętaj także, że inna powinna być akcja mająca na celu pozyskanie zuchów, harcerzy, harcerzy starszych czy wędrowników.

Rodzice 


Najlepiej po lub przed naborem przyjść na zebranie dla rodziców i zaprezentować się. Należy to oczywiście uzgodnić z wychowawcą a wcześniej z dyrekcją, jeśli wasza działalność oparta jest na strukturze szkoły. 

Czy jest to potrzebne zależy od wieku naszych harcerek i od środowiska, w jakim przeprowadzamy nabór. Można też w jakiś czas po naborze (np. po 2 tygodniach) zrobić samemu spotkanie dla rodziców, przedstawić się i odpowiedzieć na całą masę różnych pytań. Może po kontakcie z wychowawcami i dyrekcją możesz przyjść na spotkanie rodziców w szkole? Może uda Ci się współpracować z Komitetem Rodzicielskim/Radą Rodziców, a w przyszłości stworzyć Radę Przyjaciół Drużyny? Pamiętaj, że od początku działalności trzeba mieć w rodzicach sojusznika.
Tajemnica pierwszej zbiórki

 Od niej bardzo dużo zależy: jak „nowi" zostaną powitani, jak ich przyjmiecie, co się będzie działo na zbiórce. O czy trzeba pamiętać? Punktualność przede wszystkim. Przyszli harcerze nie mogą się rozejść do domów bez umówienia się na kolejną zbiórkę drużyny lub  zastępu. Zbiórka nie może być długą gawędą, nie może być sprawdzianem technik harcerskich. Może za to być kontynuacją jakichś wydarzeń z akcji. 

O czym trzeba pamiętać podczas pierwszej zbiórki?

· Jak każda tak i ta zbiórka ma swoje cele: dla jej uczestników (np. pokazać, na czym polega harcerska gra terenowa) i dla kadry (np. nauczę się każdego nazywać po imieniu, z każdym choćby krótko porozmawiam)

· musisz się do niej dobrze przygotować: pamiętaj nie tylko co zabrać na zbiórkę,  ale i co, kto i kiedy będzie robił podczas trwania spotkania

· przeprowadź gry, w trakcie których poznasz dzieci: ich imiona, umiejętności (kto jest zręczniejszy, sprytniejszy, jest lepszym organizatorem)

·  dzieci powinny być pewne, że to, co się dzieje na zbiórce harcerskiej, jest jedyne, nieporównywalne z niczym innym, ciekawe, i że daje im możliwość wykazania się

· najlepszą reklamą harcerstwa jest działanie - w ten sposób wzbudzisz zainteresowanie naszą organizacją

· obserwuj, jak dzieci reagują na twoje propozycje, słuchaj ich opinii, próbuj zorientować się, co spełnienia ich oczekiwania wobec drużyny

· stwórz sytuację, w której powstaną grupy (może przyszłe zastępy?) i będą mogli wyłonić się pierwsi przywódcy tych grup.

Całkiem nowa drużyna

Harcerze/harcerki

Najpierw wraz z moimi przybocznymi rozmawialiśmy o tym, dlaczego dzieci chętnie wstępują do harcerstwa i jakie są ich potrzeby i oczekiwania. Przypomnieliśmy sobie przy tej okazji, co robiliśmy, w co lubiliśmy się bawić, jakie mieliśmy zainteresowania, gdy mieliśmy 12-13 lat. Na tej podstawie wypisaliśmy niektóre oczekiwania dzieci w tym wieku: nie nudzić się, znaleźć grono przyjaciół, przeżyć przygodę, być kimś ważnym. Tak! Zdecydowanie byliśmy w stanie sprostać tym wymaganiom!

Kolejnym krokiem było określenie wizji przyszłej drużyny. Musieliśmy się zastanowić, po co drużyna ma istnieć, czym będzie różniła się od innych drużyn. Postanowiliśmy sobie, że w naszej drużynie położymy nacisk na braterstwo. „Dorobiliśmy" do naszego celu ideologię. Ludzie od dawna spotykali się przy ogniu, który dawał im poczucie bliskości i bezpieczeństwa - wymarzona przeze mnie nazwa dla drużyny: „Watra" pasowała tu jak ulał. Kolejne decyzje: będzie to drużyna koedukacyjna, nabór przeprowadzimy wśród piątych i szóstych klas, barwy i godło drużyny wymyślone zostaną zanim drużyna powstanie. Zaplanowaliśmy także wstępnie - bo przecież jeszcze nie wiedzieliśmy, jakie będą dzieci w naszej drużynie - co będziemy robić przez najbliższe miesiące.

Wreszcie mogliśmy zorganizować nabór do drużyny. Oczywiście postaraliśmy się, aby całą akcję naborową przeprowadzić w ciekawej formie. Jedno było pewne: wzbudziliśmy duże zainteresowanie wśród uczniów klas 5 i 6. Choćby dlatego, że każde dziecko otrzymało w tajemniczy sposób liścik z zaproszeniem na zbiórkę harcerską. Z niecierpliwością czekaliśmy na efekty naszych wysiłków.



Zbiórka (odbyła się na powietrzu. Brało w niej udział 20 dzieci)

1. Powitanie
Od furtki na teren szkoły witały przybywających dziwne rysunki na asfalcie: stopy, po których można było iść. Obok widniały napisy: „Cześć! Czuwaj!", „Witamy na zbiórce drużyny harcerskiej", „Idź naszymi śladami", „O, teraz na pewno uda Ci się zrobić taki wielki krok!", „Jesteś na miejscu. Narysuj siebie i napisz, jak masz na imię". Obok leżała kolorowa kreda.
Punktualnie o wyznaczonej godzinie zjawiliśmy się we trójkę - ja i moi przyboczni. Powitałam przybyłych i poprosiłam o pokazanie rysunków. Przy jakiejś okazji samo wyszło, że w harcerstwie mówimy do siebie: druhu, druhno, a drużyna to my wszyscy zebrani na dzisiejszej zbiórce.

2. Ponieważ wszystkie rysunki były bardzo ładne, dlatego w nagrodę wykonaliśmy rakietę (wszystkich bardzo szybko nauczyła jej przyboczna).

3. Poprosiłam o podzielenie się na 4-osobowe zespoły. Zespoły miały trzymając się za ręce odnaleźć w wyznaczonym czasie jak najwięcej płomieni watry/ogniska (wycięte z kartonu). Na sygnał gwizdka grupy wróciły w ustalone miejsce. Po ułożeniu i sklejeniu taśmą przezroczystą watry okazało się, że na odwrocie znajdują się numery oznaczające gry przygotowane na zbiórkę .

4. Następnie powiedziałam krótką gawędę o ogniu. Wytłumaczyłam także, co to jest watra i jaka jest jej symbolika.

5. Ponieważ przy ogniu watry wszystkim jest ze sobą dobrze i wszyscy się znają, dlatego powinniśmy lepiej się poznać. Grupy po kolei wybierały numery gier, w które się następnie bawiliśmy.
A były to między innymi:
* Każda osoba w kręgu opowiadała o sobie (swoich zainteresowaniach, rodzinie itp.) przez czas palenia się jednej zapałki
* Z zamkniętymi oczami próbowaliśmy ustawić się alfabetycznie. Można było mówić tylko swoje imię
* Bez słów ustawialiśmy się od najstarszej do najmłodszej osoby
* Kim (wśród rekwizytów był między innymi Krzyż Harcerski)
* Układanka Krzyża Harcerskiego - która para wykona to szybciej
* Odgadywanie nazw ulubionych potraw, opisywanych gestami (kalambury)
* Krzyżówka rozwiązywana w parach, której hasłem był wyraz "watra"
* Nauka pląsu.

6. Gra terenowa (również była jednym z punktów na sklejonej na początku zbiórki watrze). Drużyna została podzielona na 3 zespoły (dzieci losowały kartki w kolorach watry: czerwonym, żółtym lub brązowym). 
Każdy zespół miał swój oznaczony teren. W centrum terenu znajdowała się baza - przymocowana do drzewa tarcza z punktowanymi polami (3 5 7). Wokół tarczy zakreślony był okrąg o średnicy 3 metrów, oznaczający teren niedostępny dla jej obrońców. Przy każdej z tarcz stał sędzia (z kadry) oraz leżały papierowe kule. Członkowie każdego z zespołów mieli na prawym rękawie zawiązane kordonki w wybranym kolorze.
Zadania każdego z zespołu polegały na:
- dotarciu do baz pozostałych dwóch zespołów i zdobyciu jak największej liczby punktów w trzech rzutach obronie własnej bazy przed innymi zespołami. Bronić terenu można było zrywając przeciwnikowi kordonek (tylko na własnym terenie). Osoba, której zerwano kordonek, szła do bazy swojej grupy i czekała 3 minuty. Sędziowie mieli natomiast następujące zadania:
- pilnowanie rzutów do tarcz z wyznaczonej odległości i liczenie punktów
- ostateczne rozsądzanie ewentualnych sporów
- notowanie liczby osób z zespołu, którym zerwano kordonek, pilnowanie czasu: 3 minut, a następnie wręczenie nowego kawałka kordonka. Za zerwany kordonek doliczane były punkty karne.


Gra zaczęła się i skończyła gwizdkiem. Grupa, która wygrała (zdobyła największą liczbę punktów), dostąpiła zaszczytu jako pierwsza wpisania się do przyszłej kroniki drużyny. Wykonane również zostało stosowne zdjęcie.


Podsumowując grę podkreśliłam, że pozostałe grupy z pewnością będą mogły się wykazać podczas następnych zbiórek.

7. Powtórzyliśmy pląs, którego wcześniej się uczyliśmy.

8. Sprawy różne - tu omówiłam takie kwestie, jak:
- termin i miejsce następnej zbiórki
- każdy otrzymał zadanie do wykonania (dowiedzieć się, skąd się wzięło słowo "harcerz")
- odpowiedziałam na mnóstwo pytań.

9. Obrzędowe zakończenie zbiórki - piosenka "Bratnie słowo" (śpiewana przeze mnie i przybocznych), przesłanie iskry przyjaźni i okrzyk "Czuwaj!"

 Co dalej z drużyną?

W pierwszych miesiącach istnienia drużyny wraz z moimi przybocznymi decydowaliśmy o wszystkim, co miało się dziać w drużynie (oczywiście uzasadniając nasze decyzje). 

Praca zastępów początkowo odbywała się przede wszystkim podczas cotygodniowych zbiórek drużyny. Zastępy otrzymywały po prostu niezbyt trudne zadania do wykonania. Ich składy osobowe były ruchome - ktoś przychodził, ktoś odchodził. Dopiero z czasem można było wyodrębnić typy wodzowskie. Zastępy wybrały swoje nazwy i godła, a po wyborach przez zastępy zastępowych zaczęliśmy się z nimi spotykać osobno na zbiórkach zastępu zastępowych.

Skompletowane zostało umundurowanie drużyny.
Zaczęliśmy prowadzić dokumentację pracy drużyny: książkę pracy, kronikę, zebraliśmy od rodziców zezwolenia na przynależność dziecka do drużyny. 

Staraliśmy się, aby już od pierwszej zbiórki drużyny nasi podopieczni „poczuli" klimat, jaki powinien panować w drużynie, zorientowali się, jak wyglądają harcerskie spotkania, poznali formy działania.
Pamiętaliśmy o zasadzie, mówiącej, że z przypadkowo dobranej grupy dzieci zespół zaczyna tworzyć się w momencie, gdy powstają w niej wspólne dążenia, i to takie, które tylko wspólnie można osiągnąć. W tym celu realizowaliśmy różne zadania: urządzaliśmy harcówkę, zastępy wykonywały proporce, opracowana i wypróbowana została sieć alarmowa drużyny.
W tym czasie, który nazwany jest okresem próbnym drużyny, umożliwiliśmy także naszym harcerkom i harcerzom poznanie (przede wszystkim w działaniu) Prawa Harcerskiego. I tak powoli następowała identyfikacja z drużyną: z jej nazwą, numerem, barwami i symbolami.


Zuchy 

„Poznajemy Dzikiego Kła – zbiórka agitacyjna”

Cel:

Poznanie przez nowe zuchy obrzędowości Gromady. Zachęcenie ich do przychodzenia na zbiórki i integracja.  Rozwinięcie spostrzegawczości.

Zamierzenia:

Po zbiórce dzieci będą :

· umiały zaśpiewać pierwszą zwrotkę piosenki gromady, znały okrzyk gromady, obrzęd iskierki i dzielenia się miodem,

· wiedziały co to  i po co jest Krąg Rady,

· znały swoje imiona,

· umiały kilka zabaw i pląsów zuchowych

Materiały:

· przebranie indiańskie,

· miód, łyżeczki,

· patyki i sznurek na łuki,

· zapałki, kreda,

· list

Czas: 1,5 h

Miejsce: ogródek, łąka

Przebieg:

1. przyprowadzenie nowych dzieci spod szkoły do hufca. W ogródku spotykają wodza Dzikiego Kła. Przedstawia się, a ponieważ chce poznać także imiona dzieci bawimy się w zabawę. Każdy mówi swoje imię i coś co lubi/zaczynające się na tą samą literę jak imię.

2. Każdy przypina sobie misia ze swoim imieniem.

3. Gawęda – wódz opowiada o wiosce, z której pochodzi i o pożarze, który był tak ogromny, że zniszczył całą wioskę a ludzie musieli uciekać w popłochu. Każdy uciekł w swoją stronę. Dziki Kieł został sam. Prosi o pomoc w poszukiwaniach wioski.

4. Krąg Rady – zuchy decydują czy chcą pomóc Indianinowi.

5. Ruszamy za znakami na ziemi (strzały namalowane kredą na chodniku). Na końcu znajdujemy list, w którym napisane jest, że wszyscy z wioski uciekli. Wódz bardzo zmartwiony wraz z zuchami podejmuje decyzję o poszukiwaniu pozostałych członków plemienia.

6. Aby przygotować się do wyprawy (która odbędzie się za tydzień) każdy robi indiański łuk

7. Żeby sprawdzić swój refleks bawimy się z zabawę „dotknij  - wróć”

8. Nauka piosenki gromady.

9. Zabawa „tarcza i bomba”

10.  Zabawa „Siania nia”

11. Rozdanie wiadomości dla rodziców (informacje o GZ, zgody, prośby o składki)

12. Pożegnanie miodem, okrzyk, iskierka

Odprowadzenie dzieci pod szkołę.
Zbiórka „mieszana” – „nowi” i „starzy” członkowie drużyny

Jeśli jesteś drużynowym drużyny już działającej i łączysz okoliczności - pierwsza zbiórka i zbiórka dla nowych -  musisz pamiętać, że zbiórka powinna być interesującą i angażująca zarówno dla nowych jak i jej starych członków.

Najlepiej zaangażować w jej przygotowanie i przeprowadzenie jak największą ilość osób z dotychczasowego składu drużyny. Pozwoli to uniknąć nudy, harcerze będą mogli się wykazać i pokazać, że są z tych „zaawansowanych”. Trzeba jednak uważać na to, żeby nie wytworzył się podział doświadczeni – nowicjusze. Nie wolno zostawić nowicjuszy samym sobie, musza się nimi zajmować harcerze - najlepiej przyszli zastępowi. Na zbiórce trzeba dać im możliwość poznania się, pokazania jeszcze bliżej drużyny. Na pewno zbiórka musi zawierać w sobie wszystkie podstawowe elementy: powitanie, zakończenie, apel, rozkaz, podsumowanie, ale nie może zabraknąć w niej także nowych „fajnych" elementów które spowodują, że zbiórka będzie bardzo atrakcyjna dla nowych jak i dla starszych harcerzy, co spowoduje że bardzo się w nią zaangażują.
Pomysłem sprawdzonym są warsztaty dla nowoprzybyłych, dotyczące drużyny albo bieg, gdzie na punktach poznaje się drużynę – kronikę, proporzec, piosenkę, znaczek, elementy historii i zwyczajów (zdobywanie chusty próbnej).  Punkty biegu mogą także dotyczyć technik harcerskich – obsługa busoli, telefony polowe/radia CB, itd. Bieg powinien odbywać się „za tasiemkami/bibułą”, a nie według mapy.

Innym pomysłem jest przygotowanie warsztatów dla gimnazjalistów lub licealistów, mających różne zainteresowania. Harcerze mają możliwość pokazania, jakie są ich zainteresowania (komputery, kultura krajów wschodnich, języki obce, wspinaczka, sztuka kulinarna itd.), a „cywile” mogą zobaczyć, że harcerskie aktywności to nie tylko bieganie w krótkich spodenkach po lesie.

Zbiórka dla „starych” członków drużyny

W umówionym miejscu spotkania harcerze znajdują list (może być zaszyfrowany) z opisem następnego miejsca lub drogi do niego. Można po drodze wyznaczyć trochę zadań, które przypomną im techniki harcerskie (zadania w rodzaju marszu na azymut, wykonania szkicu terenu, nawiązania łączności itp.). Dla licznej drużyny warto wytyczyć kilka tras dla poszczególnych zastępów. 

Ten etap zbiórki stanowi doskonałą okazję do rozpoczęcia rywalizacji między zastępami, która będzie trwała cały rok (jeżeli mamy zamiar wprowadzić ją w drużynie). 

Rozpoczęcie zbiórki

Kiedy już wszyscy dotrą na miejsce, możemy rozpocząć zbiórkę obrzędowo. Warto na początek przywitać swoich harcerzy po wakacjach, wspomnieć obóz i w kilku dosłownie zdaniach nakreślić plany drużyny na nowo rozpoczęty rok harcerski. 

Z naszymi rozruszanymi i rozbudzonymi harcerzami możemy rozpocząć główny punkt zbiórki czyli przygotowaną grę terenową. Wybór gry będzie zależał oczywiście od liczby uczestników, terenu, pogody, czasu i środków. Ale przede wszystkim od tego, co chcemy od harcerzy uzyskać. Jeżeli ma to być entuzjazm i zapał, motywowanie do działania, to dobra okaże się gra na podchodzenie i maskowanie. Jeżeli celem ma być uczenie samodzielności, to najłatwiej osiągniemy to przez grę w małych, 2-3-osobowych zespołach, którym zlecimy do wykonania różne zadania, lub jakaś gra terenoznawcza. Być może są już w drużynie upatrzeni liderzy, przyszli zastępowi lub przyboczni, i pożądane jest kształtowanie ich umiejętności przywódczych. Należy pozwolić im dowodzić własnym oddziałem w czasie gry, oczywiście takiej, w której działanie zespołowe również jest konieczne. Najlepszy będzie twój własny pomysł. Poniżej zamieszczam pomysł na grę.

„Snajper" gra terenowa

Pomaga rozwijać takie umiejętności, jak podchodzenie, zwinność i maskowanie. Rozgrywka trwa około 1,5 godziny. W grze głównymi stronami są snajper i oddział, który ma go „zneutralizować". Wykluczenie z gry snajpera polega na dotarciu jak największej liczby graczy do zaznaczonego wyraźnie punktu w centrum terenu gry lub wypatrzeniu go i „wywołaniu". Gracze dowiadują się, na  jakim obszarze działa snajper i jak mogą go „wywołać" oraz gdzie jest wspomniany punkt. Najlepiej żeby punkt ten był dobrze widoczny lub pokazany, zanim zacznie się gra. Następnie gracze wchodzą na „zagrożony" obszar i zaczynają się skradać do jego środka. Poza nim zostaje dowódca patrolu (może ewentualnie wejść na teren gry, ale tylko jako bezstronny obserwator). W trakcie podchodzenia wszelkie chwyty są dozwolone: ściąganie butów, żeby mniej było słychać kroki, obchodzenie całego terenu gry, bieg na oślep do środka pola gry itp.
Snajper ukryty gdzieś w okolicy ma za zadanie wypatrzyć i „wywołać" każdego członka oddziału. Ma do dyspozycji lornetkę i coś, czym może sygnalizować „wywołanie" (starter, gwizdek, torebka papierowa), może się przemieszczać. Kiedy zobaczy któregoś z podchodzących, może go „wywołać". W tym momencie wszyscy podchodzący powinni się zatrzymać. Snajper podaje drużynowemu przez np.  CB radio imię lub pozycję „wywoływanego", a ten informuje „wywoływanego", że skończył grę. Snajper może też oczywiście krzyknąć, kogo właśnie „wywołał" (w przypadku braku CB), ale w ten sposób zdradza swoją pozycję. Gracze mogą polować na snajpera i „wywoływać" go, gdy są pewni, że go widzą. Po „wywołaniu" gracz powinien podejść do miejsca, w którym widzi (lub wydaje mu się, że widzi) snajpera. Jeżeli się myli - odpada z gry. Jeżeli ma rację - wygrywa cały oddział. Oddział wygrywa starcie, jeżeli wyeliminuje snajpera lub przynajmniej jeden z graczy dotrze do wyznaczonego punktu w centrum terenu gry. Oczywiście wszystko musi się odbyć zgodnie z ustalonymi przed grą regułami.
Teren jest kluczowym elementem gry i jego odpowiednie dobranie zdecyduje w dużej mierze o powodzeniu całości. Wielkość terenu zależy od liczby grających (im więcej, tym większy) i tego, jak długo ma trwać gra (im dłużej, tym większy). 



Wspólny posiłek

Po udanej grze warto przygotować wspólny posiłek w polu. Może to być jakaś potrawa z ogniska i herbata, przy których harcerze będą sobie opowiadać wrażenia z gry. Ten element powinien budować poczucie wspólnoty z drużyną. Możecie pośpiewać, chwilę posiedzieć i porozmawiać. Trzeba jednak uważać, żeby ten fragment zbiórki nie trwał zbyt długo. Jeżeli w miejscu, w którym jesteście, możecie znaleźć jakieś pole służby - wykorzystajcie to. Może to być posprzątanie terenu, wcześniej umówione z leśniczym prace na rzecz lasu itp. Po skończonej służbie przychodzi czas na kończące zbiórkę ognisko, koniecznie z gitarą. W zasadzie jego długość ogranicza jedynie pora powrotu do domu. Ognisko kończymy obrzędowo i odprowadzamy pełnych wrażeń harcerzy do domów. A będą pełni wrażeń i zapału, jeżeli wszystko, co chcemy na zbiórce zrobić, zostanie przemyślane, zaplanowane i przygotowane, jeżeli zastanowimy się nad szczegółami zbiórki, przewidzimy maksimum tego, co może się nie udać, i sami okażemy na zbiórce entuzjazm.

Inne zabawy i pomysły do wykorzystania na pierwszej zbiórce

· każdy uczestnik zbiórki dostaje kartkę i szpilkę. Kartka jest podpisywana. Każdy może na kartce odrysować swoją dłoń. Następnie prosi inną osobę o przyczepienie kartki do swoich pleców. Wszyscy chodzą po sali i starają się każdej osobie napisać na jej „plecach” coś miłego. Po skończonym ćwiczeniu można się podzielić wrażeniami, co najbardziej każdego zaskoczyło, co się podobało itd.

· Podział na grupy zadaniowe: naśladowanie odgłosów wylosowanego zwierzaka (obrazek) lub pokazywanie bez słów sposobu jego zachowania; mruczenie piosenki o wylosowanym  tytule 

· Gra terenowa, rozpoczynająca rok harcerski dla „starej drużyny” może być związana z miejscem zamieszkania, jego historią, planem czy ciekawostkami (gra połączona ze zwiadem i zagadkami)

· Na pierwszej zbiórce z zuchami można zrobić makietę wakacyjną (styropian, farby itd.) 

· Przedstawienie planu pracy drużyny w formie kalamburów

· Odgrywanie przez zastępy scenek „Nasza wakacyjna przygoda” 

· Tworzenie kalendarza zajęć drużyny  na rok poprzedni oraz właśnie rozpoczęty

· Gra planszowa 

Źródła

· Skrypt opracowany przez phm. Izabelę Dembicką na podstawie warsztatów w hufcu Warszawa-Mokotów

· hm. Kamila Bokacka, artykuł z „Propozycji"

· Marek Kudasiewicz, „Obrzędowy piec"

· phm. Adam Jankowski , artykuł z „Propozycji"

· M. Jachimska, „Grupa bawi się i pracuje”, Wałbrzych 1994

· warsztaty drużynowych Hufca Ziemi Cieszyńskiej – zbiór pomysłów na pierwszą zbiórkę drużyny 

· materiały własne
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